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W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
Gazeta wiedeńska z d. 8. stycznia zaw iera:
W  d. 24- grudnia r. z. udała się liczna depu- 

tacyja obywateli miasta Lwowa do burmistrza te­
goż miasta, w celu wyrażenia mu sposobu my­
ślenia niezłomnej wierności i przychylności hu 
uświęconej osobie-najjaś. cesarza jmci i oświad­
czenia , że gotowi są nie tylho swoim inająthiem, 
ale n aw et, gdyby potrzeba b y ła , życiem  swo- 
jem wspierać środhi rządu.

Gdy to oświadczenie obywateli Iwowshich zna­
nych zaszczytnie ze  swojej przychylności do oj­
cowskiego rządu najjaś. cesarza jmci i z  m iłości 
do porządku, doszło do wiadomości najjaśniej­
szego pana, raczył monarcha obywatelom L w o­
wa swoje najwyższe upodobanie z tym dodatkiem 
oświadczyć , że najjaś. pan zawsze o ich szczerej 
uległości i niewzruszonej wierności poddanych 
przekonanym będzie.

W IA D O M O ŚC I ZAG R A N ICZN E.
'  Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy d. 5. stycznia. — , 
Dyktator mianował pp. Tomasza L e Brun, dy­

rektorem kancelaryi sekretaryjatu dyktatury, oraz 
referentem sekcyi; W incentego oitkowskiego i 
Karola Forstera, referentam i; W incentego D ą­
brow skiego , Napoleona Horbowskiego i Józefa 
Supińskiego, sekretarzami; a Adama Podajew- 
skiego , Alexandra Soldenhofa , Adama Ziem biń­
skiego i W ładysława G ołębiow skiego , podsekre­
tarzami w pomienionym sekretaryjacie.

S łych ać, że granice między Prusami a Polską 
z rozkazu rządu pruskiego ściśle są zamknięte.

—  D n ia  6. stycznia. —
Rada najwyższa narodowa mianowała pp- Sta­

nisława Kunatta , professora uniwersytetu war­
szawskiego , sekretarzem redaktorem protokołów 
jej posiedzeń; Zarębskiego, zastępcą koinmissa- 
rza obwodu lub elskiego; Tomasza Załuskiego, 
zastępca komniissarza obwodu siedleckiego ; J a ­
na Rzeszotarskiego , zastępcą kommissarza obwo­
du rawskiego.

—  D nia  7. stycznia. —  
Podpułkownik Wylb-ż.yński w rócił z Petersbur­

g i  i przyw iózł expedycyją adresowaną d ojaś. w. 
Sobolewskiego.

Rada municypalna miasta stołecznego W arsza­
wy podaje do publicznej wiadomości listę ofiar 
na powiększenie formujących się pułków.

Rozkazem z d. 1. b. m. mianowani są ofice­
row ie dla nowo formujących się batalijonów.

Dyktator postanowieniem z d. 6. b. m. uwal­
nia pana Tom asza Lubieńskiego od pełnienia o- 
bowiązków zastępcy ministra spraw wewnętrz­
nych i policyi. "*■

Dyktator mianuje pana W incen tego  Niem o- 
jewskiego zastępca ministra spraw wewnętrznych 
i  policyi.

Dyktator na przedstawienie rady najwyższej na­
rod ow ej, mianuje pana Alojzego B iern ack ieg o , 
posła powiatu w ieluńskiego, zastępca prezesa 
izby obrachunkowej.

D ostrzegacz austryjacki z  d. 7. b. m. zawiera 
Z gazet warszawskich z d. 28. grudnia:

N aprzeciw  mieszkania dyktatora, g d zie-p ier- 
w ćj była kaucelaryja sekretarza stanu , jest teraz 
um ieszczony sztab jeneralny. Na niźszein pię­
trze tego gm achu, miewa rada najwyższa swoje 
posiedzenia. -s

W  d. 26. grudnia dawali senatorowie sięciu  
Ada. Czartoryskiemu w hotelu angielskim objad.

Baron Mohrenheim ogłosił się za jeńca w o­
jennego i  znajduie się z jeńcami rossyjskimi w 
zamku.

W  d. 24. grudnia wieczorem  umarł w W ar-V 
szawie marszałek nadworny Broniec.

Listy polskie zastawne płaca teraz po 74 złp. 
za sto.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
Podług doniesień z  Edyinburga zdaje się , że 

Karól X . postanowił ukończyć życie swoje w Ho- 
lyrood.

Z Dublina donoszą pod d. 19. grudnia r. z. o 
przybyciu tamże dniem wprzódy pana 0 ’Connell. 
Przyjęto go uroczyście formalną processyją, którą 
składało 5'o,ooo ludzi. C h orągw ie, które nieśli 
rzem ieślnicy , były  po większej części trójkolo­
ro w e, m ianow icie: ż ó łte , zielone i n ieb ieskie; 
na wielu można było czytać w yrazy: ^Zniesienie 
unii.« Zresztą wszystko odbyło się spokojnie, 
słychać było tylko okrzyki pozdrow ienia, które 
lud upojony radością wznosił.

)(



P od łu g  dz. Courrier S ir G. Graham wniósł 
w  d. 25. grud. w izb ie niższej ważną okoliczność 
w zględem  reformy, M ówi ó n , że ministrowie 
widza trudności sw ojego przedsięw zięcia w te- 
raźnieszym stanie izb y  niższej i wszelako posta­
nowili , przełożyć jej projekt o reform ie parla­
mentu , i że w razie klęski w id zieliby się być 
zmuszonymi doradzać k ró lo w i, aby teraźniejszy 
parlament ro zw ią za ł, a inny w duchu kraju zw ołał.

Franeyja.

M onitor z d. 27. grudnia um ieścił postanowie­
nie królew skie, mocą którego pan B au de, pod­
sekretarz w ministerstwie spraw wew nętrznych, 
mianowany jest prefektem p o licy i w miejscu kr. 
Treilhard , mianowanego radzcą przy sądzie pa- 
ryzkim po zmarłym panu D eferriere. P .  T re il­
hard mianowany, jest oraz kawalerem krzyża le ­
g ii honorowej.

Dziennik Temps z  d. 27. grud. zawiera nasiej u- 
;ący artykuł w sględem teraźniejszego stann rzeczy  
w P aryżu : »Czyl-i Francuzi cbcą rządu konstytu­
cyjnego, lub n ie? Dtoż to pytanie; wystawiać je bę­
dziem y nieustannie ludziom , którzy takowe p rzez 
przemijające namiętności z uwagi tracą. Ich pa- 
tryjotyzm ośw ieci ic h  rozum. P rzed  pięcia mie- 
sięcy powiedziałaFrancyja, że niechce Bourbonów, 
tak rów nie oświadczyła stolica , a Franeyja powtó­
rzy, ze naród nie chce w ieazieć o żadnej nowej 
rew olucyi. Mamy króla , konstylucyją , izb y  usta­
nawiające nieodzownie potrzebne organiczne u- 
stawy. Mamy króla , który uzupełni izb ę p aro w i 
w yborców , którzy wybiorą nowych deputowanych 
podług nowych wyborowych warunków. C zegóż 

. chcą więcej ? Co jest po za tym obrębem estjuż 
nieprawnością. C zyli c i chcą konstytucyjni go rzą­
du , którzy przypuszczają , że tronowi można wy­
bory narzucić ? C i , którzy żądają, aby do spraw 
kraju m iały w pływ  niektóre lilassy o b yw ateli, a 
nawet .uczniowie szkół ? -^  Ci , którzy sarni nad- 
iżywają wolności druku , a chcą zakazać innym, 

aby tego środka nie u żyw ali?  Ci,, którzy nie­
zgodę w szeregach gwardyi narodo wej francuz- 
kiej rozsiać się starają? C i ,  którzy handel nową 
trwogą przerażają, jaką stałość rządu w d- 22. 
grudnia i słabość stronnictw uspokajać poczęły?

> którzy odrywają m łodzież od pracy .i przy­
szłość jej na los stawiają , ponieważ ją podbu­
rzają przeciw  teraźniejszemu porządkowi rzeczy, 
który w sobie zawiera przyszłość kraju ? Nako- 
liec c i ,  którzy miasto, ep jest interesem Francyi, 

aby kraje obce na widok naszej spokojności i przez 
pamiątkę naszej sławy, m iały dla nas uszanowanie, 
raczej starają się stawić obcym narodom wido- 
sfłsko naszej niezgody i  naszych zamieszek ? ~  
JNię ma innego w yb o ru , jak teraz istngcy po*

rządek r z e c z y , lub nowa rewolucyja. Atoli te­
r a z , jak rzeczy stoją , jest większość parla­
mentowi), i  dopóki inna miejsce tejże nie zastg- 
p i ,  p otrzeba, z n ią ,  podług niej i przez nią 
rządzić. Otoz to rząd konstytucyjny. Karol X .  
upadł, bo go zapoznał. Franeyja powstała, aby 
go przywrócić. —  Król musi go dzisiaj bronić 
przeciw  tym , którzy go  chcą obalić. J e ź li 
ch cecie , rozum ujcie w duehu stronnictw; lecz 
zrzecz-.ie się wszelkiej lorki. B urzcie s ię , lecz  
nie rozprawiajcie. W iadomo wam d ob rze, że 
Firancyja nie zechce już mieć rewolucyi. —  Co 
się dotyczę rozum owania: tedy jako mniejszość 
w ezw iejcie na pomoc wszelkie talenta, abyście 
kraj przekonali i żeście ze swojej strony osiągnęli 
w iększość; nic nad to prawniejszego1 —  Oprócz 
tego nie m ów cie nic o  swojej m iłości -do krqla, 
ponieważ powstajecie na konslytucyją ,  którą ón 
za p rzy sią g ł; ani o swojej m iłości do kraju, al­
bowiem  nadwerężacie jego spokojność, której 
tak bardzo potrzebuje. O w i zacni .m ężowie, 
których pewnie obrażacie, ponieważ bronicie 
ich innemi środkam i, nie tem i,  jakich wy­
maga ich rzete ln o ść , ow i mężowie , których po­
pularność chcecie oddzielić od popularność* kró­
la , bardzo dobrze rozum ieją, co jest rząo re­
prezentacyjny i hołdują m u, gdy biorą uw olnie­
nie. W  każdeiri połityczbem przesileniu nie po­
zostaje .nic innego k ró lo w i, jak tylko rozwiązać 
i z b y , lub zm ienić ministeryjum. T e  trywijalne 
prawdy powtarzaliśm y z ca tą Franeyja, aż dosytu 
ostatniemu z Bourbonów królowi. P ogard ził n ie­
mi , g d z ie ż  jest?  —  Zrozum iał je sławny jene­
rał : zapewniają n aw et, że to pytanie zadał w ^ 
tych samych wyrazach i  zdaje s ię , że jeszcze w 
tym tygodniu b ęd zie  coś stanowczego przedsię­
w zięte. Zdają się być przygotowane dymissyje 
dla znamienitych osób. T en lub ów m inister, 
a ten lub ów p refek t, jeźli uczynią zadosyć kon- 
stytucyi, -usprawiedliwią tylko swojern postępo­
waniem nasze słowa i potępią górliw ość swoich 
nierozsądnych obroń ców , którzy onym rad zą, 
pozostać w stanowisku fałszywem , dla mężów ho­
noru nieprzywoitein.a

Jenerał lejtnant hr. L o b a u , mianowany jene- 
ralnym dowódzcą gwardyi narodow ej, ma głów ­
ną kwaterę tejże w Louw-rze.

W  d. 29- grudnia kommissyja izby deputowa­
nych upoważniona do rozpoznania projektu do 
ustawy względem  listy cyw iln ej, (który nie zo­
stał , jak inne pisma paryzkie donosiły, cofniony> 
odprawiła swoje pierwsze posiedzenie.

N ow y prefekt paryzki , radzca stanu J- J. Baude, 
wydał do mieszkańców Paryża następującą ode­
zw ę : »Król wkłada na mnie zaszczytne ale ra­
zem m ozolne1 zatrudnienie czuwać n a d  spokojno-
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ścią lej stolicy świata ucyw ilizow anego, będącei 
punktem wolności i oświecenia , której porusze­
nie całą wzrusza Francyją , a której spokojność, 
ustala kredyt i bezpieczeństwo. W  ubiorze gwar­
dyi narodowej zniw eczyliście projekta fakcyjo- 
nistów , w grudniu ustaliliście zdebyeze lipcow e, 
a te ra z ,zadacie , aby rząd ukończył dzieło. —  
Rząd dopełni swojej powinności. B urzyciele spo- 
kojności nie powinni bezkarnie pozbawiać lud 
Spokojności i odciągać go od zatrudnień. Nasza 
m łodzież szkolna , niechaj sobie przypomni , iż 
winna ojczyźnie, przygotowywać się ścisłemi na­
ukami , aby nas kiedyś w  kierowaniu spraw pu­
blicznych zastąpić mogła. Ani czasu ani spokoj­
ności nie powinno braknąć do ścisłych i spokoj­
nych , oświeconych i 'obejmujących dyskussyj na­
szych praw i interesów, któreto prawa nteresa 
są także naszych braci w departamentach. B ez­
pieczeństwo kapitałów powróci znowu ludowi 
robotę, z którejby m ógł żyć i niedopuści mu zaj­
mować się niespokojnemi poruszeniami. Przykłady 
Paryża powrócą znowu porządek i wszędzie roz­
szerzą pomyślność jak i dncha wolności. —  A ja 
przez króla w ybrany, ponieważ w lipcu podzie­
lałem usiłowania tego bohaterskiego lu d u , po­
święcając się bez ogródki obronie jego spokoj­
ności , będę godzien jego przyjacielem  być na­
zwany. Podpisano: Prefekt policyi J. J. Baude.

Jenerał Harispe otrzymał dowództwo w de par. 
niższych P iren eów ; wszystkie tw ierdze n a te jli-  
nii powinny być w stanie obrony.

Deputowany F elix  Faure, mianowany jest pier­
wszym prezydentem królew skiego sądu w Gre­
noble , miasto pana Chantelauźe.

Na posiedzeniu izby deputowanych w  d, 27. 
grudnia żądał jenerał Lafayette g ło s u : »Mości
panow ie, rzekł ó n , zwyczajem jest w sąsiednim 
kraju , iz  każdy, kto opuszcza wysoki urząd, ob­
jaśnia sw oje postępowanie. Upraszam , aby mi 

- wolno było pójść za tym zwyczajem. Powiedziano 
W tem zgromadzeniu , że obow iązki jeneralnego 
dowódzcy gwardyj narodowych nie zgadzaję się 
znaszem i instytucyjami. T o  samo myślałem przed 
Ćo Jaty, gdy się uchyliłem  od życzeń trzech mi- 

 ̂ lionów  gwardyi narodow ej, które mię do obję­
cia dowództwa w zyw ały. N ie uczyniłem ' tego 
w  miesiącu lipcu, gdy mię namiestnik królestwa 
później król, w ezw ał do objęcia tego dowództwa. 
Zamyślałem uczynić to później; wcześniej , gdy 
będzie p o k ój, później gdyby była wojna. W ięk ­
sza część moich towarzyszy zdawali się mnie­
mać , że byłoby le p ie j , gdybym się zaraz usu­
n ą ł , i dla tego nie czekałem- dni lĄ  , przez które 
m ogłyby trwać narady nad tem prawem. Będę 
znowu jednym z  was , i będziem y zawsze jedny- 
ra i, gdyby przyszło walczyć przeciw  zamachom

zewnątrz i wewnątrz. Albowiem  nie zmieniliśmy 
naszego godła, które znaczy: wolność i publiczny 
porz; ’ ekl A  nawet z większą wolnością będę się 
m ógł w yrażać, bo nie mam żadnego urzędu. 
Gdyby nam z jakiej bądź strony zagrażało wzbu­
rzen ie , to natenczas staniemy pod tą samą cho­
rągw i-.; za pomocą trybuny i druku, które już 
w ielkie poczyniły usługi , pokonamy wszystkie 
trudności, któreby w liność i  niepodległość oj­
czyzny napotkać mogły.«

List z Paryża z  dnia 29. grudnia, który otrzy­
maliśmy przez Frankfurt, mówi D ostrzegacz au- 
stryjacki z dnia 7. t. m., donosi: N ow e przesi­
lenie, w którein zostawaliśmy od dni kilku, zdaje 
się, iż od dnia wczorajszego szczęśliw ie minęło. 
Spisek uczniów nie pociągnął za sobą żadnych 
skutków. Ganiony przez publiczność , wypadł 
nawet kn szkodzie onegoż sprawców i marszałek 
S ou lt, wydał surowe środki przeciw  szkole po­
litechnicznej, która od niejakiego czasu pod jego  
zostaje dozorem. —  P. Boissy d^Auglas cofnął 
swój wniosek względem  śledztwa przyczyn ostat­
nich zdarzeń. Jenerał Lafayette pomimo moc­
nych przedstawień k ró la , pozostał wierny swo­
jemu postanowieniu, że złożyjeneralne dow ódz­
two gwardyi narodowej , i zdaje s ię , jak się 
okazuje z mowy mianej onegdaj w izb ie  deputo­
wanych , że chce stanąć na czele parłamentowej 
oppozycyi. Niemałein jest podziwieniem , że dy- 
missyja jenerała Lafayette małe sprawiła wraże­
n ie , i oprócz 600 m czn ió w , którzy w zupełnym 
porządku bez połączenia się z nimi lud u, udali 
się do jego pałacu przy ulicy Anjou, dla okaza­
nia mu swojego żalu , na co ón odpow iedział po­
dobnie jak w izb ie deputowanych, nie widać do­
tąd żalu ani nieukontentowania, źe sie oddalił. 
P . Dnpont de l ’Eure podał o swoje uwolnienie. 
Pan M erilhou mianowany jest zachowawcą p ie­
częci , a pan Barthe ministrem publicznego oświe­
cenia. • Hrabia Lobau mianowany jeneralnym do­
wódczą gwardyi narodowej p aryzk ie j, a p. Baude 
prefektem policyi w  miejsca p. Treilhard. Na 
tem ograniczają się zmiany zaszłe w administra- 
cyi. Głos większej liczb y mieszkańców stolicy 
codzień się bardziej objawia za utrzymaniem spo­
kojności. Skutki rewolucyjnego stanu coraz bar­
dziej czuć się dają; handel zatamowany, publiczny 
i prywatny kredyt npadł. Musiano zaniechać ty­
sięcy przedsiębierstw, które miały być to kosztem 
prywatnym to publicznym  wykonane, a w iele 
z tych , które b yły  w to k u , pociągły za sobą ban­
kructwo swoich przedsiębierców. Paryż , który 
t? miesiącach zim ow ych , miał miliony zysku 
przez bawienie się obcych ze wszystkich kra­
jów i z  nrow incyj, pozbawiony teraz prawie cał­
kiem tych wszystkich korzyści, które wielkiej



liczb ie  ludzi dawały sposób utrzymania. Śród 
tych okoliczności naturalną jest, że codziennie 
wyrąźniej się objawia życzenie , aby rząd nabył 
mocy, albowiem pod tym tylko warunkiem może 
być zmniejszone złe  chwilowe.

Gazety paryzhie donoszą także, ze i O dillon 
Barrot prefekt departamentu Sekw any, jenerał 
Mathieu Dumas jenerał inspektor gwardyi naro­
dowej, jenerał Carbonnel szef sztabu jenerałnego 
gwardyi narodowej i p. Joubert jeneralny dyrek­
tor podatków niestałych, w zięli swoje uwolnienie.

Minister wojny Soult wydał w dniu 26. gru­
dnia następujący rozkaz dzienny : M inister sekre­
tarz stanu w w ydziale wojennym', śpieszy się za 
upoważnieniem króla zawiadomić wojsko , które 
osadę Paryża składa , iz izba deputowanych na 
posiedzeniu swojetn z dnia 20. grudnia r. z. g ło ­
sowała jednom yślnie, aby podziękować wojsku 
za jego szlachetną stałość , poświęcenie się i pa- 
tryjotyzm , których w ostatnich zdarzeniach ku 
utrzymaniu porządku publicznego i ustaw dało 
dowody. ' M inister sekretarz stanu w wydziale 
wojny poczytuje się za - szczęśliw eg o , i i  swoich 
towarzyszów broni może zawiadomić o tym do­
w odzie wdzięczności i poważenia , jaki za chwa- 
leb  ae ich postępowanie dali deputowani narodu.
Padp. Marszałek Soult. Za zgodny odpis: Mar­
szałek polny , szef sztabu jenerałnego pierwszej 
dyw izyi wojskowej: Baron D. Arriule.

P od ług  Journal des D e b a ts , minister wojny 
nałożył tylko na 89 uczniów szkoły politech­
nicznej areszt, którzy podpisali protestacyją.

Zjednoczone Niderlandy.

Pan Van de W eyer pow rócił znowu w d. 26. 
grudnia do Brnselli. P. Gendebien został jeszcze 
w Paryżu. Pierw szy zdał w d. 26. kongresowi na­
rodowemu sprawę ze swojego poselstwa, o czern 
gazety hruxetskie zawierają co następuje : »Przy- 

ywszy do Paryża pp. Gendebien ivan d eA  eyer 
przesłali p. Sebaslianiemu swoie listy w ierzy­
telne i nazajutrz zostali przez niego urzędownie 
przyjęci. M ów ił w duchu wolnej i wspaniałej po­
lityki, i okazał wyraz udziału Francyi w spraw ie 
Bełgijuin. Na drugich naradach oświadczył onym, 
że rozdział Holandyi od Belgijum  i niepodległość 
ostatniego , jako oddzielnego państwa , uznana 
jest jako zasada przez pięć wielkich mocarstw, 
i źe się spodziewają w Londynie komisarzy b e l­
gijskich. O wolnej żegludze na Skaldzie nie ma 
już mowy, a co się dotyczę wykonania warunków 
zawieszenia b ro n i, mocarstwa postępować będa

(Do tego Nru. Gazety dołączony j

w edług zasad honoru i godności. P  Gendebien 
będzie miał u króla Filipa posłuchanie i wyrazi 
iriu podziękowanie za jego wspaniałomyślną inicy- 
jatywę , której się chwycił. P . van de W eyer 
oświadcza przytein , ze ani rząd. tymczasowy, ani 
komitet dyplomatyczny niemogą zrobić inicyjaty wy 
względem  wyboru monarchy; mogą tylko prze­
stać na objaśnieniu w. te, m ierze pytania, aby 
kongres przy swoim w yborze mógł pogodzić in- 
teresa Europy z interesami godności i niepodle­
głości Bełgijum .

Gazeta akwizgrańska donosi pod dniein 27yin 
grudnia co następuje: W ed łu g  udzielonej nain
wiadomości blisko 3ooo ludzi wojska belgijskie­
go z korpusu jenerała M ellinet uderzyło w dniu 
23’. na wieś Meersen, niedaleko M aestricbl, w za­
miarze , aby to stanowisko dotąd przez wojsko 
holenderskie zajm ow ane, wziąć i zamienić je 
w mocny punkt blisko twierdzy. Jenerał Dibbel.z 
posłał kolumnę piechoty i blisko 1200 ludzi., 
wraz z szwadronem kiryssyjerów i bateryją arlyle- 
ryi, aby nieprzyjaciela wypędzić. Potyczka była 
zacięta przez t o , że belgijczykow ie usadowili 
się w zamku P an i*  i z  okien onego dawali ognia 
do holendrów. B elgijczykow ie zostali ze stratą 
26 zabitych i blisko 4o rannych do ucieczki zmu­
szeni , i aż o 4 mile od Mastricht ścigani. ( Mia­
sto Leodyjnm.) Gazety leodyjskie pomijają mil­
czeniem ten w ypadek, z czego tern bardziej wno­
sić n a le ży , że strata z zerwania zawieszenia 
broni p rzez belgijczyków  okazała się dotkliwą. 
Od tego czasu słyszano przez kilka dni i w czo­
raj wieczorem  buk dział w okolicy Maestricht. 
W ie ś  Gułpen położoną między Maestricht a Leo- 
dyjum , osadziło wojsko .belgijskie i wszelkie 
związki są od 24gO z Maestrichtein przerwane. 
O potyczce tej , między naszem wojskiem a od­
działem osady z Maestrichtu zaszłej, piszą z Leo- 
dyjuin pod dniem 26. grudnia , iż różne Są w ie­
ści w obiegu : Część korpusu jenerała M ellinet 
miała udział w  potyczce pod wsią Meerśen. Ho­
lendrzy cofnęli się ze  stratą. Kongresowi naro­
dowemu przełożono (jakeśmy donosili) w d. £3. 
grudnia budżet n a r o k i83i. Lista cywilna przy­
szłego monarchy belgijskiego ustanowiona jest na 
5oo,ooo zlh. ( Złoty holenderski czyni blisko 
46 kr. w mon. konw.)

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a tr  p o l s k i . —■ Dzi; Damy i liuzary, Kcmedyja 
we 5 aktacb., . /
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